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TREŚĆ: Przemienieni. — Przez wolę i miłość. — „Gdybyśmy wiedzieli“. — Z Pol. Młodz. Ewang. — Wiadomości 

z kościoła i ze świata. — Porządek nabożeństw. — Na stypendium im. ks. Biskupa J. Burschego (dla 
studenta teologa) od Jego b. konfirmantów.—Najważniejsze audycje polskiego radjawWarsz.— Ogłoszenia.

P r z e m i
11. Kor. 3, 18

W świecie starożytnym greckim i rzymskim zazna­
jamiano młodzież bardzo dokładnie z życiem wybitnych 
bohaterów, wodzów, patrjotów i mężów stanu. W bar­
wach najbardziej pociągających przedstawiano ich zalety 
i czyny i zalecano naśladownictwo. „Bądźcie takimi, 
jak ten, lub ów był“, — tak zazwyczaj mistrz kończył 
swój wykład. Nie będę wam wskazywał wielkich tego 
świata, bo dalecyśmy od kultu ludzkiego, człowiek cho­
ciażby najświetniejszy tylko jest człowiekiem; przypom­
nę wam jednak, co już na pierwszej kartce Pisma Św. 
czytamy: „Stworzył tedy Bóg człowieka na wyobrażenie 
swoje; na wyobrażenie swoje stworzył go“. (1. Mojż. 
1,27.) i wraz z św. Pawłem wezwę was, byście „się 
oblekli w onego nowego człowieka, który według Boga 
stworzony jest w sprawiedliwości i w świętobliwości 
prawdy“ (Efez. 4,24).. Pamiętajcie, że macie światłość 
Bożą odzwierciadlać; pamiętajcie, że przemienieni być 
macie z chwały w chwałę aż nie osiągniecie doskona­
łości. F\ doskonałością tą Chrystus Pan. Tak więc, 
szczerymi będąc w miłości rośćmy w onego we wszyst- 
kiem, który jest głową, to jest Chrystusa“ (Efez. 4,15). 
Pewien artysta malarz namalował przeszło 300 obrazów 
Chrystusa Pana, w najróżniejszych okolicznościach. Rch, 
gdybyśmy tak w najrozmaitszych sytuacjach życiowych 
odzwierciadlali Chrystusa Pana, gdybyśmy byli takimi 
żywymi obrazami Chrystusowymi, oby zbory nasze pre­
zentowały nam taką żywą galerję obrazów Chrystuso­
wych.

Chrystus był święty. Świętość to zespolenie wszy­
stkich cech dodatnich, wszystkich zalet. Uczmy się ich 
od Chrystusa.

Chrystus był prawdą. W świecie nieprawdy, pół­
prawdy, gdzie wszystko jest względne, posiąść prawdę 
to szczęście i błogosławieństwo. Chrystus to prawda. 
Niechaj Piłaci wzruszają ramionami, drugiego Chrystusa

e n i e n i
nie było i nie będzie, bo jest tylko jedna prawda. 
W szkole głuchoniemych zadano uczniom pytanie, co 
jest prawda, a co fałsz. Podszedł do tablicy chłopiec 
i przeprowadził linję prostą i krzywą. Powiedz, przyja­
cielu, jaką jest linja twego życia? Zdobądź prawdę, 
żyj prawdą!

Bądź czysty, bo „błogosławieni czystego serca; 
albowiem oni Boga oglądają“ (Mat. 5,8'. Chrystus żył 
w świecie grzechu, a jednak zachował nieskazitelność, 
bo któż Go może obwinić z grzechu?! Ty sądzisz, że 
świat winien jest twego grzechu. Tak sądził i pewien 
mąź i porzucił świat i poszedł do klasztoru, ale i tam 
grzech był z nim. Udał się tedy do pustyni, ale i tam 
grzech mu towarzyszył. Widząc, że zło tkwi w nim, 
wrócił w świat i rozpoczął rzetelną walkę z własnem 
ziem, a Chrystus mu dopomógł. Rh, módlmy się z psal­
mistą: „Oczyść mię hyzopem, a oczyszczon będę; omyj 
mię, a nad śnieg wybielony będę“ Ps. 51,9). Bądźmy 
czyści!

Chrystus pełen był miłości. Nic dla siebie, wszy­
stko dla ludzi. Jego śmierć krzyżowa była za i dla lu­
dzi. Chrystus żył i uczył: „Przykazanie nowe daje wam, 
abyście się społecznie miłowali; jakom i ja was umiło­
wał, abyście się i wy społecznie miłowali. Stądci po­
znają wszyscy, żeście uczniami moimi, jeśli miłość mieć 
będziecie jedni przeciwko drugim“. (Jan 13,34-35). 
R my mamyż miłość ku ludziom, czy choć usłużni 
jesteśmy? Sami częstokroć z usłużności żyjemy, ale 
byśmy byli usłużni, ani się nam śni. Przemieńmy się 
w miłość Chrystusowę, a uszczęśliwimy innych i siebie.

Czy mam dalsze obrazy Chrystusowe kreślić? Chry­
stus był pełen modlitwy. Wszystko, co serce Jego wy­
pełniało: radość czy smutek, dzielił z Ojcem swoim. 
Gdybyśmy Bogu zawsze w radości dziękowali, a w smut­
ku Go prosili, o ile lżejszem stałoby się życie nasze. 
My narzekamy, rozpaczamy, a pomimo trosk naszych 
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Jemu ustąpić, a boleści naszych nań złożyć nie chcemy. 
Rozmodlony Jezus oto obraz twój!

Chrystus był Panem radości. Ach, był On mężem 
boleści niezrównanej. Jeśli już pewien poeta był miljo- 
nerem, bo cierpiał za miljony, to cóż rzec o Chrystusie? 
A jednak pełen był radości, bo widział zwycięstwo swej 
boleści, poprzez wielki Piątek widział Zmartwychwstanie. 
Tak i męczennicy chrześcijańscy z otuchą i weselem 
szli na arenę i na stos, bo dzień męki, był ich dniem 
koronacji. Chrystus do uczniów wszystkich czasów mó­
wi: „Tomci wam powiedział, aby wesele moje w was 
trwało, a wesele wasze było zupełne“ (Jan 15,11). Spo­
łeczność z Bogiem, jedność w Bogu, harmonja z Bo­
giem przynosi nam zupełną radość. Gdy Mojżesz spę­
dził u Boga 40 dni i nocy, lśniła twarz jego. A o św. 
Szczepanie, pierwszym męczenniku po Chrystusie, czy­
tamy, że sędziowie jego, siedzący w radzie, pilnie nań 
patrząc wszyscy,’widzieli oblicze jego, jako oblicze aniel­
skie. (Dz. Ap. 6,15).

Pewien rzeźbiarz ujął obraz Byrona w dwóch po­
staciach: anioła i szatana. Tak ujął Chrystus Pan na­
wet Piotra. „Błogosławionyś Szymonie synu Jonaszowy! 
Bo tego ciało i krew nie objawiły tobie, ale Ojciec mój, 
który jest w niebiesiech“. (Mat. 16,17). 1 wraz potem
gdy Piotr starał się odwieść Chrystusa od męki, powie­
dział mu Jezus: „Idź odemnie, szatanie! Jesteś mi 
zgorszeniem; albowiem nie pojmujesz tego, co jest Bo­
żego, ale co jest ludzkiego“. (Mat. 16,23). Anioł i sza­
tan — to są przeciwieństwa w duszy każdego człowieka, 
które muszą być usunięte. Rosa spada na kamień, 
słońce go przygrzewa, ale głaz głazem zostaje. Rosa 
spada na kwiat, rosa go przygrzewa i oto zachwycający 
kształt przybiera. Przemieńmy się, by ziściła się na 
nas przepowiednia Pawłowa: „Jakośmy nosili wyobra­
żenie ziemskiego, tak będziemy nosili wyobrażenie nie­
bieskiego“ (. Kor. 15,49). Amen.

Przez wolę i miłość
Z okazji X Zjazdu Legjonistów w Tarnowie

(napisał ks. kapelan K. Świtalski).

Wola i miłość oto dwa motory, które w życiu tak 
każdego poszczególnego człowieka jak i większych mas 
ludzkich, odgrywaję olbrzymią rolę, jeśli oczywiście są 
konsekwentnie wykorzystane przez tych, którzy z natury 
przez nie wyposażeni zostali i którzy innym mogą coś 
z tych tak bardzo ważnych atrybutów ducha udzielić. 
Mowa tu oczywiście o tej woli silnej, nieugiętej, goto­
wej położyć na szali to, co ma najdroższego, — życie 
swoje, byle tylko cel wielki, szlachetny w swem zało­
żeniu został osiągnięty. Takiej jednak woli, musi towa­
rzyszyć miłość, ona dopiero tę wolę wspiera, posila, po­
ciesza i jak dobry anioł-stróź, pomaga wstępować na 
szczyty.

„Chciejmy chcieć“ powiada Wyspiański, chciejmy 
wykrzesać z siebie ten płomień woli i miłości, jeśli 
chcemy, by nas ogarnął i zamienił w ofiarny stos znicza. 
Ale tak powiedzieć jednak sobie, to mało, jest jeszcze 
ktoś inny, większy od nas, od którego wszystko zależy. 
On to wolą swą świętą do życia człowieka powołał 
i z miłości ku niemu obdarował go i po dziś dzień 
obdarowywuje darami różnymi. Kto więc chce posiadać 
niezłomną wolę, ów hart ducha, potrzebny do walki 
o najszczytniejsze ideały i mieć przytem nieprzebrane 
zasoby miłości w sercu swem, ten o te dary duchowe 
z wiarą i ufnością zwrócić się powinien nie do siebie 
a do Niego, do Boga Wszechmogącego i Wszechmiłu- 
jącego. „O cokokolwiek prosić będziecie w imieniu 
moim, da wam Ojciec Niebieski”, mówi Chrystus do 
tych słabych, co silnymi chcą być i miłością napełnione 
serca mieć. „Proście a będzie wam dano, szukajcie 
a znajdziecie”, — powiada Zbawiciel.

Któż może doskonalej znać od Boga tajniki serca ludz­
kiego i wiedzieć co^się w niem dzieje, któż lepiej nad Niego 
może odczuć brzemię bólu, jakie człowiek nosi i zrozu­
mieć tragedję, jaka w życiu człowieka, czy narodu się 
rozgrywa, tylko On jest tym, który może pomóc, po­
cieszyć, osądzić.

Dlatego też, gdy dzisiaj radujemy się wolnością 
naszej Ojczyzny—Polski, to wiemy komu tę radość za­
wdzięczać mamy. Ziścił się cud, który jeno w snach 
i marzeniach przodków był widziany, nadeszła wreszcie 
chwila, gdy pękły okowy krępujące orła białego i roz­
winął on skrzydła do lotu. Bogu Wszechmocnemu 
niech będą dzięki, że wejrzał na biedny naród polski, 
i nań wspomniał i upatrzył Męża, który był narzędziem 
Jego, przy wielkiem dziele wskrzeszenia Polski.

„Przez wolę tedy i miłość jednego człowieka, co 
się domyślił drogi, po której się zjawię idąca, wyrato­
waną jestem i żyć będę na wieki”, — woła Ojczyzna 
przez usta wieszcza swego. (Słowacki do Emigr.).

Zaprawdę, prorocze to były słowa, które dziś 
w pełni ziszczone zostały. Oto zjawił się ten Wybawi­
ciel, dziś Pierwszy Marszalek Polski, Józef Piłsudski, 
ongiś w czasach niewoli równie wielki, przez swe wielkie 
umiłowanie ku uciemiężonej Ojczyźnie i przez swą usilną 
mrówczą pracę nad budzeniem ducha wolności u innych 
i przygotowaniem ich na tę chwilę, gdy będzie czas 
uderzyć w czynów stal. Wybiła wreszcie ta chwila na 
zegarze dziejowym i On stanął na czele szarych kadr 
legjonowej braci, by je powieść w zwycięski bój.

Dziś po raz dziesiąty z kolei w Odrodzonej Ojczyź­
nie zjeżdżają się ci, których los oszczędził w owych 
krwawych zapasach, zjeżdżają się, by wspomnieć o tych, 
co już z raportem stanęli przed tronem Wszechmoc­
nego, by skupić się ciaśniejszem szeregiem serc wokoło 
ukochanego Wodza, by wreszcie odnowić i silniejszymi 
uczynić węzły koleżeńskie przy opowiadaniach, o tern 
„jakto tam było”.

Niech ten Zjazd jeszcze raz będzie świadectwem 
tego, że ta silna wola ku dobremu i ta ofiarna miłość 
ku Polsce, jakim dał najpiękniejszy wyraz w swych czy­
nach Wódz, żyły i żyć będą w sercach wszystkich legjo­
nistów i całego społeczeństwa.

,,Gdybyśmy wiedzieli“.
Express z łoskotem pędzi w ciemną dal. Jest noc. 

Podróżni w wagonie śpią. W tern w jednym z przedzia­
łów rozlega się rzewny płacz dzieciny, który dziwną 
jakąś skargą rozbrzmiewa wśród nocy. Jednocześnie 
słychać męski głos, starający się napróżno uspokoić 
płacz dzićcka. Podróżni, któtym sen nagle przerwano 
ze złością wołają: „Ciszej tam” Jednak dziecina płacze 
dalej. Jeden z podróżnych najwięcej rozdrażniony, wy­
chyla się z przedziału i mówi głośno: „Coż to za zwy­
czaj! Niechże pan zaraz obudzi matkę tego dziecka, 
aby go uspokoiła. Przecież my chcemy spać!“

Na to, otwierają się drzwi przedziału, z którego 
ukazuje się mężczyzna z zatroskanym wyrazem oblicza. 
Mówi on: „Proszę wybaczyć, — mnie samemu jest 
przykro..., ale matki tego dzięcięcia zbudzić nie mogę. 
Śpi ona od wczoraj na cmentarzu u boku swego męża. 
Jako przejaciel, wziąłem to dziecię i wiozę do żony 
swej. Niewiem jak się z niem obchodzić —- proszę wy­
baczyć... Drzwi przedziału się zamykają. Dziecię płacze 
dalej. Podróżni już nie śpią. Wzruszeni myślą tylko 
„o gdybyśmy wiedzieli!“

Często się w życiu słyszy te słowa „Gdybyśmy 
wiedzieli!” Gorszem jest tylko to, że nierzadko można 
wiedzieć, to co się chce, tylko dobrej woli ku temu 
niema.

Oto pewien ojciec i matka mieli syna i córkę. 
Ojciec skromny urzędnik, wieczorami do późnej nocy 
pracował w domu ha utrzymanie rodziny. Matka każde­
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go roku chodziła w tych samych sukniach. Za to pan 
syn i pani córka, ci nie pracowali, zawsze starannie 
ubrani pysznili się na ulicy jak pawie.

Tego, że ojcu coraz więcej ręce zmęczone pracą 
drżą, a oczy matki coraz bardziej przysłania mgła, nie 
widzieli! Wtem ojciec nagle przy pracy umiera. 1 wtedy 
jeszcze nic nie spostrzegli. Dopiero gdy stanęli przy 
marach matki, wyrwały się z jękiem z ich ust słowa: 
„O gdybyśmy byli wiedzieli“. Lecz to było już tylko 
chłodne i wyrachowane kłamstwo. To co czynili dla 
nich matka i ojciec, to oni wiedzieli, ale myśleć o tern 
nic nie mogli, bo nie chcieli. — Te i tym podobne 
przykłady, w jakie niestety życie ludzkie obfituje, powin­
no być dla wszystkich groźnem „memento“, zwłaszcza 
dla spóźnionego żalu, którym krzywdy wyrządzonej się 
nie naprawi.

Z Tow. Pol. Młodz. Ewang.
SeKcja Krajoznawcza T. P. M. E.
Komunikuje, że na dzień 15 i 16 sierpnia organizuje 

wycieczkę do najpiękniej położonego w Polsce miasta 
Płocka.

W programie zwiedzenie zabytków historycznych 
starego grodu, udział w nabożeństwie ks. pastora Gun- 
delacha i drugiego dnia wyjazd do Gąbina do parafji 
ks. pastora Gutknechta, wielkiego sympatyka T.P.M.E. 
znanego nam wszystkim z wygłoszonych w Kole Samo­
kształcenia T.P.M.E. kilku pięknych i pożytecznych 
referatów.

Wyjazd z Warszawy nastąpiłby statkiem w piątek 
dnia 14 sierpnia r. b. o godz. 23-ej.

Zarząd Sekcji Krajozn. pragnie zamówić dla ucze­
stników wyc. noclegi i dlatego prosi o wcześniejsze 
zgłoszenia do p. Sztokmanówny Leokadji w Towarzyst­
wie P.M.E. (PI—Małachowsk. 1) we wtorki i piątki od 
godz. 20-22-ej, lub telefonicznie w godz. od 8-15-ej 
M_S. Wojsk, tel-207.

Wszyscy na Kort!
Wszyscy Członkowie S. P. M. E., którzy nie korzy­

stają jeszcze z urlopów, mają rendez-vouz na własnym 
korcie tenisowym (Miedzeszyńska 5).

Jeszcze nie wszystkie godziny wykorzystane.
Kandydaci do nauki szlachątnego i zdrowego spor­

tu poszukują partnerek względnie partnerów.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Towarzystwa i ko­

ledzy: H. Wittmeyer i Cybe telef. N. 427-59.

ś. p.

Dr. Sławomir Czerwiński
Minister Mi yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.
W dniu 4-ym b. m. o godz. 11.45 zmarl na skutek niedomogi 
mięśnia sercowego w sanatorjum w Warszawie, minister 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego,
dr. Sławomir Czerwiński.

Zgon nastąpił niespodziewanie. W pełni sił męskich, w 47 r. 
życia, w okresie największego natężenia swojej owocnej 
państwowo-twórczej pracy, opromienionej zawsze najgo­

rętszym entuzjazmem — został odwołany,
Cześć świetlanej pamięci niezmordowanego bojownika

o najszczytniejsze ideały swego narodu.

Wiadomości z kościoła i ze świata
W dniu 1 b. m. w Kościele Św. Trójcy przy ulicy 

Królewskiej Ks. Jerzy Kahane, nauczyciel pana młodego 
z okresu pracy działdowskiej, pobłogosławił związek mał­
żeński p. Henryka Laferi z p. Marją Agnieszką Gkaro- 
wicz. Nowożeńcom szczęść Boże!“

TARNOWO. W dniu 8 i 9 sierpnia b. r. odbędzie 
się X Zjazd Legionistów w Tarnowie. W uroczystościach 
związanych z tym zjazdem wezmą także udział: Naczel­
ny Kapelan ewangelicki Ks. Senior Gloeh i ks. kpi. 

K. Banszel, którzy w dniu 9 sierpnia odprawią na miej­
scu nabożeństwo dla uczestników wyznania ewange­
lickiego. Przemowa Ks. Seniora F. Gloeha inne mają 
być transmitowane przez radjo. Szersze więc warstwy 
ewangelików będą mogły wziąść pośredni udział w uro­
czystościach tarnowskich. Przemowa będzie transmitowana 
w niedzielę około godz. 8.30 rano.

WYDZIAŁ TEOLOGJI EWANG. W NIEMCZECH.
Według statystyki z roku akademickiego 1930/31 na 

wydziale teologji ewang. uniwersytetów niemieckich, znaj­
dowało się ogółem 5,249 studjujących w tern 247 kobiet. 
W roku zaś akad. 1929/30 było studjujących 4,413, należy 
więc podkreślić znaczny przyrost studentów teologji.

Wiadomości Statystyczne Urzędu Parafialnego
za czas od dnia 27.VI1 do 7.V1H.

Ochrzczono-, chłopców 4, dziewczynek 4.
Śluby. Maks Meyer z Henryką Kowalską, Jan Mierz­

wiński z Anną Żur z Szymańskich, Artur Repsch z Zo- 
fją Marją Koczkowską, Henryk Lafery z Marją Agnieszką 
(Jzarowicz, Artur Cwejbak z Heleną Kołak.

Umarli-. Ludwik KaroJ Orthwein przemysł. I. 57, Ida 
Natzel ur. Müller I. 56, Juljusz Krüger 1. 61, Franciszek 
Jerzy Lange inż. chemik 1. 41, Anna Karolina Klemmer 
ur. Drutschman 1. 76, Feliks Kowalczyk 1 r. 3 m., Ida 
Klass ur. Hopfner żona majstra slus. 1. 55:

Porządek nabożeństw.
Tydzień służbowy Ks. wik. Preissa.

9 sierpnia X niedziela po Trójcy św. (Mat. 23.34-39). 
NABOŻEŃSTWO w KOŚCIELE GARNIZONOWYM.

(Lotnisko Mokot. Puławska 4.)
Godz. 10 — nabożeństwo w języku polskim — ks. 

kapelan Karol Świtalski.
W kościele parafjalnym przy ul. ul. Królewskiej, 

godz. 9 rano nab. w kapl. szpitalnej, ks. wik. Preiss 
„ 11.30 r. nab. w języku polskim, ks. wik. Preiss. 
„ 5 pp., naboż. wieczorne (sala konf.), Ewangelista

Burchardt.
13 sierpnia, 8 wieczór nab. bibl. (sala konf.), ewangelista

Burchardt
14 sierpnia, 9 rano nabożeństwo komunijne.

Na stypendium im. ks. Biskupa J. Burschego (dla studenta 
teologa) od Jego b. konfirmantów.

Pp. Zofja Liedtke zł. 10, W. Kamper zł. 4, Marja 
Schol zł. 40, Wanda Reich zł. 2, Alma Dziamma zł. 10, 
Helena Mirowska zł. 5, Dr. Romuald Kalinowski zł. 20, 
Helena Łacińska zł. 10, Marja Skrzyńska zł. 5.

Pogrzeby, przewozy (samochodami) i ekshumacje zwłok w kraju 
i zagranicą (m. in. w Posji) na najdogodniejszych warunkach 

i iaktownie załatwia.
„CONCORDIA“ 

ZAKŁAD POGRZEBOWY I EKSHUMACYJNY 
(Biuro zakładu: Wspólna 24, tel. 823-56.

JAN SZNAJDER
Majster Zduński

Warszawa, Piękna 33 Tel. 8 93-79.
Budowa pieców i kuchen Berlińskich, majolikowych, 
kwadratelowych. Wykładanie ścian. Budowa wanien. 

Konserwacja pieców i kuchen.

PoszuKuje posady kasjerki lub biuralistki, znam 
buchalterję i kasowość, piszę na maszynie władam językiem 
niemieckim. Wymagania b. skromne. Referencje wiaro- 
godnychi znanych osób. Wiadomość w redakcji Głosu 
Ewangelickiego, tel. 520-94, lub 8.90-15.
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N a jciekawsze audycje polsKiego Radja w Warszawie
od dnia 9.VIII. do 15.V1II. 1931 r.

Niedziela dn. 9.VIII 31 r.

mieście“. 14.ÓO Muzyka 14.10 Odczyt.

9.00 Transmisja z Tarnowa Dorocznego Zjazdu Legjonistów.
12.10 Koncert popularny z kawiarni „Bagatela“ K. Dakowskie- 
go _ orkiestra pod dyrekcją Adama Furmańskiego. 13.15 Krótki 
koncert orkiestry dętej pracowników więziennych pod dyre­
kcją K. Nadratowskiego. 13 40 Odczyt p. Zofji Dąbrowskiej p. t. 
„Jak spędzić wakacje w mieście“. 14.00 Muzyka 14.10 Odczyt. 
14.25 Muzyka. 14.35 Skrzynka pocztowa — wygłosi dr. Marjan 
Stępowski. ,14.50 Muzyka. 15.00 „Wrażenia z Czechosłowacji“
— wygłosi lńż. W. Chmielecki. 15.20 Muzyka. 15.30 „Łowiectwo 
częścią gospodarstwa narodowego“ — wygi. dyr. Jerzy Dylecki. 
15 50 Muzyka. 16.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba“ —dyr. 
Szczepan Mędrzecki. 16.20 Muzyka. 16.40 Program dla dzieci 
starszych: 1) „Co się dzieje na świecie“ (tygodnik rapjowy w oprać. 
J. Milewskiego): 2) Feljeton pióra W. Jarosławskiego p. t. „Nocleg 
w małpiem towarzystwie“. 17.15 Płyty gramofonowe. 17,35 Odczy­
tanie programu „Z przed stu lat“. 17.40 Koncert popołudniowy
— Orkiestra P. R. pod dyr. K. Wiłkomirskiego. Zofja Dobrowolska 
—Pawłowska (sopran) i Ludwik Urstein (akomp). 19 20 Płyty gra­
mofonowe. 19.40 Skrzynką Pocztowa Techniczna koresponde­
ncję bieżącą omówi i porad technicznych udzieli Kierownik W-łu 
Prasy i Propagandy p. W. Frenkiel. 20.00 „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne“ — prof. H. Mościcki. 20.15 Koncert popularny 
z Doliny Szwalcarskiej — Orkiestra Filharmonji Warsz. W przerwie 
kwadrans literacki — „Przysięga“ — nowela Wład. Reymonta. 
22.00 Feljeton p. Ireny Dehnelówny p. t. „Wróble wielkiego miasta“. 
2230 Recital śpiewaczy Włodzimierza Kaczmara (bas). 23.00 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek dn. 10. VIII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Udział Ziemi 

Tarnopolskiej w wojnie 1809 r.“ — wygi. dr. St. Rostworowski. 
16 00 Muzyka z płyt gramofonowych. 16.50 Pogadanka literacka 
w języku francuskim p. Lucien Roquigr.y. 17.10 Transmisja 
z pływalni Im. Marsz. Piłsudskiego „Stadjon Legji“ finałów pływa­
ckich mistrzostw Polski z udziałem Bocheńskiego. 17.35 „Żeglaż 
szalony“ — wygłosi p. Karol Poraj-Koźmiński. 18 00 Muzyka lekka 
z kawiarni „Gastronom a“. 19.20 Płyty gramofonowe, 19.40 Skrzy­
nka Pocztowa Rolnicza — omówi inż. Wacław Tarkowski. 20.00 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 Pogadanka radjotechniczna.
20.30 Opera z płyt gramofon. „Rycerskość wieśnicza“ wascani’ego 
w wykonaniu artystów Opery Medjolańskiej „La Scala“. 22.00 
Feljeton „Konfidentyzm kulturalny“ — wygłosi p. Paweł Rulka 
Laskowski. 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego.
22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Wtorek dn. 11. VIII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Losy zbiorów 

polskich na r. 1831“ — wygłosi prof. Adam Czartkowski._ 15 45 
„Chwilka lotnicza — Ogólnokrajowy konkurs modeli latających“
— p. W. Woyna. 16.00 Muzyka z płyt gramofonowych, 16 50 
„Walka o styl“ — wygłosi prof. Stanisław Machniewicz. 17.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. 18.00 Koncert popularny — wyko­
nawcy: Orkiestra P. R, pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego, Dorota 
Gutowska (sopran) i Ludwik Urstein (akomp), 19.20 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20 00 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert 
z Doliny Szwajcarskiej, poświęcony muzyce skandynawskiej — wy­
konawcy: Orkiestra z Filharmonji Warsz. pod dyr. K. Wiłkomirskiego, 
Adela Comte-Wilgocka (sopran) i Władysław Walentynowicz (akomp). 
2200 P. Helena Sulima wygłosi feljeton p. t. „Młodzież aktorska 
dawniej a dziś“, 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjo­
wego. 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Środa dn. 12.VI1I 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Wśród książek“

— Przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof: H. Mościcki. 
16.00 Program dla dzieci młodszych: 1) Djalog pióra T. Niwińskiego 
p. t. „W królestwie pszczół“: 2) Listy od dzieci — omówi p. Wan­
da Tatarkiewicz. 16.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 16.50 
„Radjokronika “ — wygłosi dr. Marjan Stępówski, 17.15 Muzyka 

z płyt gramofonowych. 17.35 „Najpiękniejsze zamki polskie: Ołyka 
i Nieśwież“ wygłosi prof. W. Bogatyński. 18.00 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. K. Wiłkomirskiego. 19.20 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.40 Skrzynka Pocztowa Rolnicza
— omówi inż. Wacław Tarkowski. 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.15 Feljeton muzyczny p. t. „Ze wspomnień o Wł. z.ełeńskim“ 
prof. F, Szopski. 20.30 Koncert solistów — wykonawcy: Nina 
Grudzińska (mezzosopran), Umberto Macnez (tenor), Stan. Fryd- 
berg (skrzypce) i prof. Urstein (akomp). 21 00 Kwadrans literacki 
„Między niebem i dolinami“ opowiadanie J. M. Rytarda. 21.20 
Dalszy ciąg koncertu soiistów. 22.00 Feljeton p. t. „Nad polskiem 
morzem“ wygłosi p. red. Sokolicz-Wroczyński. 22.15 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 22 30 Muzyka lekka i taneczna

Czwartek dn. 13.VIII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Jak przyrządzać 

kawę i herbatę“ — p, Wanda Dobrzańska. 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.50 „Pierwsza kolarska wędrówka krajoznawcza
— wygłosi p. J. Wlodarkiewicz. 17 15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.35 „Paryż podziemny“ — wygłosi inż. Zygmunt Kacpro- 
wski. 18.00 Koncert solistów — wykonawcy: H. Dudiczówna (sopr), 
A. Sienkiewicz (fort) i prof. L. Urstein (akomp), 19.20 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 2000 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej — wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonji Warszawskiej pod dyr. A. Dołżyckiego, Bolesław Ginz­
burg (wiolonczela) i Wład. Walentynowicz (akomp). 21.30 Słucho­
wisko „Miłość i obraz“. 22.00 „U niemieckich przy aciół Polski“ 
wygłosi p. dyr. Witold Hulewicz. 22.15 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 22 30 Koncert solistów ze Lwowa. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna.

Piątek dn. 14.VIII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Noc 15-go 

sierpnia 1831 r.“ wygłosi pułk. Henryk Eile. 15.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.00 Kącik krótkofalowy. 16.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.30 „Kącik artystyczny L, S, G." 16.50 Pogadan­
ka literacka w języku francuskim — p. Lucien Roęuigny. 17.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.35 „Czy istnieje życie orga­
niczne poza ziemią“ — wygł. prof. dr. Ajdukiewicz. 18.00 Koncert 
mandolinistów pod dyr. A. Szczegłowa. 19.20 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert 
symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej — wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonji Warsz. pod dyr. A. Dołżyckiego i Henryk Kowalski 
(skrzypce). 22.00 Feljeton p. t „Półksiężyc w Jugosławji“ wygłos^ 
p. Wacław Rogowicz. 22 15 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego. 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Sobota 15.VIII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.20 Muzyka. 13.40 

Pogadanka p. t. „O Rocznicy Cudu nad Wisłą“ wygłosi prof 
H. Mościcki. 14.00 Muzyka. 14 10 „Styl polskich autorów' wygł, 
prof. M, Limanowski. 14.25 Popularny koncert muzyki polskiej. 
15.00 „Zakładanie sadów — inż Edmund Błaszczyk, 15.20 Muzyka.
15.30 „Grzyby jako jedna z dziedzin produkcji i handlu w znacze­
niu ogólnem“ — prof. Feliks Teodorowicz. 15.50 Muzyka. 16.00 
„Tuczenie gęsi i kaczek“ — p. Halina Dochówna. 16.20 Muzyka. 
16.40 Program dla dzieci — dla dzieci starszych: „Harcerze na 
dożynkach“ pióra Edwarda Tzymańskiego z ilustr. muzycznemi 
p. W. Maurycy; Koncert. 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.35 Odczytanie komunikatu „Z przed stu lat“. 17,40 Koncert 
popołudniowy — wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. K. Wiłko­
mirskiego paszeta Proniakówna (sopran) i Ludwik Urstein (akomp). 
19.20 Muzyka z płyt gramofonowych. 19.40 Skrzynka Pocztowa 
Techniczna — korespondencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli Kierownik Wydz. Prasy i Propagandy p. W. Frenkiel. 20.00
Wiadomości przyjemne i pożyteczne“ — wygłosi inż. Kacprowski.

20.15 Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej — wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. Adama Dołżyckiego 
i inni W przerwie kwadrans literacki 22.00 „Na widnokręgu“.
22.30 Koncert Szopenowski — wykonawcy; Zofja Dawidson i Flora 
Czarnocka, 23.00 Muzyka taneczna.

EwangeliczKa — sierota panna poszukuje 
jakiejkolwiek posady, do ekspedjentki włącznie. Wyma­
gania skromne. Referencje b. dobre. Wiadomość w Re­
dakcji.

Parlofon mało używany walizeczkowy z dwo­
ma albumami wyborowych płyt tanio do sprzedania 
Wiadomość w Redakcji

PoKój z utrzymaniem dla 2 uczniów lub uczennic 
przy rodzinie ewangelickiej w śródmieściu jest do 
wynajęcia. Opieka solidna i troskliwa.

Wspólna 35 m. 4.

Nauczyciel, wyznania ewangelickiego z dwu 
letnią praktyką, szuka posady w szkole powszechnej. 
Oferty pod; V. L. Sompolno, pow, koło, Gimnazjum 
Niemieckie.

Prenumerata „Głosu Ewangelickiego“ wynosi: kwartalnie 4 zł 50 gr, miesięcznie 1 zł 50gr. Wpłacać można w administracji.—Na ręce ks. senior.
F Gloeha w Biurze W. N. pl Marszałka Piłsudskiego 2, teł. 520-94. Adres dla czasopism zamiennych i listów do redakcji: Puławska 4, tel. 89015,

Za Redakcję: Ks FELIKS GLOEH Wydawca : Ewang Sp. Wyd. „Logos"
Drukarnia „SPOŁEM“ Warszawa, Nowogrodzka 18a, tel. 325 93.
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